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Do k s i ę g a r n i  .S2 . C i e s z k o w s k i e g o  n a d e s z ł y  
t t o w o - w y s z ł c  d z i e ł a :

B ib lio teka  h is to ry c zn a .  Histurya F r a n c j i  podług naj­
lepszych źródeł ułożona przez J .D z ie k a ń sk ie ­
g o  poszyt 1 do 8go za  komplet  z 1 2 tu poszy- 
tow lub dwóch dużych tomów ozdobione p rze­
szło 10 0  drzeworytami przedstawia jąccin i  zu­
pełną galeryą monarchów f rancuzl  ich oraz 

. . .  , ~ma rycinami na s ta l i ,  . . . .  zip.  40.
htblio loK a s ta r o ż y tn a  p is a r z y  P olskich  , 0 Tumów W a r ­

szawa 1843. i 1844....................................złp. 45.
B a u m a  Poliupi ze stanowiska jej udziału w dziejach po­

stępującej ludzkości skreślona, w jubileuszo­
wym Mikołaja Kopernika roku 1843. przez 
Adryana K r zy za ro m sk ie g o  W a rsz aw a  J844.
 złp. 3(i.

D yke yo n a rz b io g ra jic zn o -h is io ryczn y . czyli krótkie  wspo­
mnienia ż jw otów  ludzi wsławionych cnulą, 
m ąd ro śc ią ,  p rzem ysłem , męzUvein , w ynalaz­
kami , błędami od początku św ia ta  do  ̂ naj­
nowszych czasów. W arszaw a i b i ł .  12 po- 
szytów w cenie prenumeracyjnej . złp.  50. 

t l i s tu n /a  N a p o leo n a , przez Emila Marco de S a m t- I li-  
la ire  W a r sz a w a  1844. 12 zeszytów w  cenie
p r e n u m e r a c y j n e j  złp. u 0 .

I lis lo ry a  obycza jów  i  zm yśln o śc i zw ie r z ą t  z podziałami 
metodycznemi i nnturalrtcmi wszystkich ich 
g rom ad,  kurs czytany w Ateneum królewskim 
pnryzkim przez .1. J .  F ir c j  przegląd  Antonie­
go W agi  10 poszytón W a r s z a w a  1843 i 1844 
cena prenum eraeyjna  . . . złp. 23.

H odow la  byd ła  ro g a te g o  l  św iń  w raz  z wykładam i go­
spodarstwa nabiałow e g o , tuczenia i innych 
korzyści  dla pożytku prak tycznych  gospoda­
mi ui Plzez Mulata O czapow skiego  W arsz aw a

, . *' ’ ' ■ ■ .....................................złp.  5.
K m io tek  pismo peryodyczno dla wieśuiaków in i to  W a r -

SZa'r.? -u1''4 1 ' **L, p renumera ta  roczna
na 52 jNurticra . / łn  8

liąonika  p o ls k a , l i te w s k a , zinódzlsa i  w s zy s tk ie j Kusi 
Macieja S try jk o w sk ie g o  g poszvtów YVarsz. 
i 844. Cena prenumeracyjna .' . zł p. 4 ^

L a ta rn ia  C zarnokstęzkat, obrazy naszych czasuw przez 
J .  J .  K raszew skiego  Oddział  11. 4  Tomy W a r ­
szawa 18 4 4  złp. 24.

M ałżeństw o d n i p ię tn a s tu  przez S k im b o ro w icz  WarsZ.
1844. ‘..............................................................z łp .  6 .

Maska albo m iłość  i  ob łuda , romans obyczajowy przez 
W ład y s ław a  K c p a n ke  3. Tomv Y\arszawa
18 4 4 ..............................................................“ - z łp . 12.

M atylda  czyli  pamiętniki młodej kobiety ,  przez Euge­
niusza S u e  p rzełożyła z francuzkiego L .  S. 
W a rsz a w a  1844. 3 Toiuy złp.  ‘2 0 . gr .  20. 

iM yślini c z y li  c a ło k s z ta łt  lo ik i n a ro d o w i], przez B. t .
T rcn to w sk ieg o  2 Tomy 1844 Poznan zł. 36 . 

\ o e  i  P o ra n ek , czylijżycie ludzkie romans BulwePa tło- 
maczenie L .  Scgieh/iuskiego  4 Tomy W arsz .
18 4 4  _• *lp- ° 5 -.

P o trze b y  'chem iczne ro ln ic tw a  przez Adolfa D ujlos  i 
Adolfa H irse t  dla użytku rolników', i pomo­
cy w badaniach Hbemiczno-agronoinicznych 
przełożył .1. S. Z d ito w ic c k i  W a r s z a w a  1844

...................................................................... złp.  U.
Przegląd, n a u k o w y  l i te ra turze  , wiedzy i umniclwu po­

świecony’, Tom I. pod redakcyą  II. Sk im b o -  
ro w icza  W a r sz a w a  1844. 12 poszyt św na

, tom  je d e n  lu b  r o k ................................. z ip . 30.
S ta r o ż y tn a  P olska  pod w zg lęd em  h is to ry c z n y m , je o g ra -  

ifcznym  i s ta ty s ty c z n y m  op isan a  p rz e z  M icha­
ła  B a liń sk ieg o  i j T y m o teu sz a  L ip iń sk ieg o  po- 
szy tó w  24  w  cen ie  p re n u m e ra c y jn e j z łp . 60 . 

S ia r y  k o m m o d o r , ro m an s  m orsk i p rz e z  k a p ita n a  M a- 
r y a t  2  T om y  W a r s z a w a  1844. • Z^P- ■

S z tu c z n e  sk ra p la n ie  lą k , czy li n aw o d n ian ie  ich p rzem y ­
s ło w e  p rz e z  F r y d e r y k a  JAtrfóarfrr  z a w ia d o w ­
cę  la só w  o k rę g u  gó rn iczego  w  '-.egen  spo l­
szcz o n e  p rzez  L eo p o ld a  E ysym on tta . z d w o ­
m a ta b lic a m i ligu r W a rsz a w a  1844 . z łu  5. 

T a jem n ice  P a ry ża  p rz e z  L u g eu in sza  S p c ,  p r  e ic a d  I r .
C h lc w a sk ie Ł  W arsz aw a  1844 18 poszytow

. « • » • ♦ z ip .  36#
Z a r y s y  A m e r y k i  p.‘z «  § a  - ^  O ikldnsa ( Charles DicJscns, 

przekład z angielskiego W a r s z .  1844 złp. 6. 
Z o rz a ,  dziennik młodemu wi. ku poświęcony. W a r s z a w a  

1844. 12 Z e s z y t ó w ......................... z}p . yg.

Jeszcze  kilka s l ow o ostatuiej  powodz i ,  — 
bo czyuy  serc uapojoi jycb l udzkośc i ą ,  s er c  po­
czc iwych,  nieraogą n iepowinny nigdy być za-

\
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m i lc z a n e .— Głód j e s l  p ie rwszym tyr anem k a ż ­
dego,  zn is zczonego nagłym pożarem lub powo­
dz i ą ;  spieszy on za r az  w  te  miejs ca ,  aby  po­
dwaja ł  niedol ę,  aby sw o ją  że l azną  r ę ką  r o z ­
dzierał  jej bolesne r any;  —  dla tego też  sz l a­
chetne dusze ,  b iegną tuż za nim do zatopionej  
chatki  lub spalonej  zagrody,  aby mu niedać c z a ­
su pastwienia się nad ofiarami n i e s z c z ę ś c i a ; — tak
działo się u  nas  w  dniach 23,  2 4  i 25  b.  m. 
P rócz  pomocy ze  st rony Rządu u dz i e lo n e j , sp i e­
szyl i  i p rywatni  odezwą DyrekCyi Policyi z a ­
chęceni  , z  czem kto mógł ,  na osłodzenie losu 
uciśnionym! .— j\ ie są to w ie lk i e ,  nie są  bogate  
dos t a r czen i a ,  ale d rog i e ,  n i e ocen ione ,  bo w  
chwil i  na jpo t r z ebn i e j s z e j , okropnej  ! Dla tego 
wy l i czyć  j e ,  j e s t  now ą  p rzyni eść  pociechę dla 
s e r c  czułych:  ź e  są umysły  w  najni ższej  n a w e t  
klassie ludu,  umiejące po jmować  gwa ł towność ,  
potrzebę nawiedzonego k l ę s k ą , —  pragnące  z a ­
nieść mu pociechę —  ot r zeć  ł z ę .  Nas t ępuj ący  
w y ka z  dostarczonej  żywnośc i  dla biednych nad- 
wiś l anów,  naj l epszym tego będzie dowodem;  w e ­
dług bowiem u rzędowego  w y k a z u ,  dost arczono 
im w  dniach powyższych :  ch l eba ,  powiększć j  
części  proinnickiego bochenków 1 1 4 6 ; ’—  se ró w  
owczych  1 3 5 ; — krowich 48;  —  bułek p szennych 
628 ;  — kiełbas r óżnych 130;  — bry ndzy  faseczkę  
1;  —  mięsa fun tów 10; — masła gar czek  1; —  
k as zy  j ęczmienne j  garcy  5;  —  grochu ga r cy  4;  
mąk i  garcy 4. — Niewielki  to j e s t  w y k a z ,  bo 
t e ż  dzięki  Bogu nie tak wie lka  była l iczba po­
t r z ebn ych ;  —  ale pamiątka  tego czynu j e s t  r ó ­
w n i e  waż na  j ak  p i ę k n a ,  —  bo zost awia  po 
sobie w z ó r ,  k tóry już na podobne przypadki  
u iezostan i e  bez  czcigodnych naś l adowców.

W c z o r a j  dopiero było r zeczywis t e  o tw o rz e ­
nie t e a t ru  po dwumies ięcznej  p rze rw ie .  Ulu­
biona komedyo-ope ra  romantyczna  w  3 aktach:  
Z a h ę c z v n y  j j u z e d  f r o n t e m  zgromadzi ł a  liczną pu­
bliczność k tó r a  z serdecznymi  oklaskami powi­
tała naszych a r t y s tó w .  —  Krytycy  poznańscy 
nie znaleźli w tćj s z tuce  żadnych p ow ab ów .—  

Dziś pan Dupuis a t l e t a ,  z. panem Pr ice da ­
j ą  ostatnie widowisko w  t ea t r ze .  —  Dupuis s t o ­
czy  walkę  olbrzymią z tu t ej s zym at letą Kur-
p o w s k i m .  —

W i a i l o u w s c i  x a ^ r n n u ' x i i c .

W IA D O M O Ś C I  Z  P O C Z TY  D Z I S I E J S Z E J .

—  Berlin  2 7  Ltpca  —
Królewski e minis leryunt  s tanu,  wydało  wc zo ­

raj  nas tępujące ogłoszenie  :
»Najjaśnicjszy fCról i Krolowa J e j m e ,p r z e d ­

sięwzięli  dz i ś z r a na  o god.  8  wyjechać  najprzód 
do Fidinannsdorf na S z l ą z k u , a z t amtąd  do ką ­
pieli w Iszl. Kare t a  podróżna za j echa ł a  przed 
po r tyk  pał acu ,  do k tór e j  wsiadła  najpr zód N. 
K r ó l o w a ,  p rzy j ąwszy  prośbę od oczekuj ącej  w 
tyra miejscu na siebie kob ie ty ;  na s t ępowa ł  Król 
J m ć ,  i w  chwil i  gdy N.  Pan  siadł i lokaj  n a ­

chyli ł  się do zamknięcia  po j azdu ,  przybl iżył  się 
j ak i ś  człowiek z pomiędzy t ł u m u ,  i z  podwój­
nego pistoletu dal  ognia dwa  r a zy  r a z  po r a z  
do k a r e t y ,  która  lej chwili  r u s za ł a  z  miejsca.

»Jeszcze na placu zamko wy m J .  K. M. r o z ­
kaza ł  za t r zymać  pojazd , i z a t rw oż o ne m u  ludo­
wi  przez zrzuceni e z siebie płaszcza ok aza ł ,  
ż e  jesl^ n ie tkn ię tymi  dziękując za okazaną  t r o­
skl iwość ,  —  kazał  potem ru szyć  dalćj , i puści ł  
się koleją żelazną f rankfur t ską  w drogę.  —  Do­
piero na b auh o l i c , po bliźszem obej rzeniu poja­
z d u ,  przekonano s i ę ,  że istotnie d w ie  kule do ­
s t ały  się wgłąh tegoż,  i że tylko szczególna ł a ­
ska Opatrzności  zachowała  Naj jaśnie j szych Po ­
dróżnych n i e tyka lnemu —

\>Zbro(lniarz zos t a ł  z a r az  na go rącym uczyn­
ku u j ę t y ,  i z t rudnością  przed gnićwera ludu 
do najbl iższej  s t r a ży  wo jskowe j  oddany,  a z t a m ­
tąd do więz ień  k rymina lnych  odprowadzony.  
Tam dopiero oświadczy ł ,  że  j e s t  byłym bu rmi­
s t r zem nazwi sk i em Tsolicch , i za t aki ego po ­
zn an ym  zost ał .  Człowiek  ten ma lat  54  był  
dawniej  kupc em,  następnie k i l k an aś c i e l a t i u rm i -  
s t r zem w  Si.orkowic gdzie wsku tku  uagaunego  po­
s t ępowania  dostał  uwolnieni e  od s ł użby.  Od le­
go czasu p r z ebywa ł  tu w Ber l i nie ,  i s t a r a ł  się 
o j a k ą  posadę u władz  k r a j o w y c h ,  której  inu 
atol i ,  jako n icmającenui  żadnych  p r aw  za sobą 
odmówiono;  —  ze naw e t  zaniesiona pr zez  n i e ­
go w  tej mierze  prośba do N .  Pana ,  nie o t r z y ­
mała sku tku .  Był  to bardzo g w a ł to w n y  i w w y ­
sokim stopniu nami ę tny  cz łowiek.

» Z araz  po p ie rw sz em  przes łu ch a n iu  w  po- 
J ic y i , p r z y zn a ł  s ię  b ez  ogródki do po p e łn io n eg o  
zam ach u ,  i za pow ód  han iebnego  c z y n u  p r z y to cz y ł ,  
ź e  s i ę  tylko chciał z em śc ić  za  n ie s łu szn e  o dm ó­
w ie n ie  sw e m u  ż ą d a n iu ,  p r z y cz ćm  najw yraźnie j  
z a p e w i r ł ,  ź e  zDrodni tej dopuścił  s ię  z  w ła s n e ­
go p o p ęd u ,  i z  nikim go  n iep o d z ie la ł .  Ś l e d z ­
tw o  zb ro d n io w e  natychm iast  r o z p o c z ę te  z o s ta ło .

n Dopełniając tego smu tnego  obowiązku  po ­
dajemy do wiadomości  pub l i c znej ,  nies łychaną 
dotąd w dziejach pruskich zb r odn i ę ;  n a p e ł n i o ­
na s e r ca  wszystkich wiernych  puddanych na j ­
ż y w s z ą  bo leści ą ,  l ecz  za r az em pobudzi  j e  do 
dziękczynienia  Na jwyższe j  Opat rzności ,  która  
lak dobrot l iwie odwróci ła  n iebezp ieczeńs two  od 
tak drogiej pary K ró l e w sk i e j , i o j c z yz nę  od 
n i epowetowanej  s t r a t y  z achowała .

Berlin 2 6  Lipca 1844 r .
K r ó l e w s k i e  M i a i s t e i u u m  S t a n u .  

(podpisano)  B oyen , M akler, Sctiigny,
B iilow , Kodelschwing , FloU wcll.
—  P d ryz  2 1  L ip ca . —

X i ą ż ę  Joinviile  z a w in ą ł  do portu h iszpań­
sk ie g o  A ig e s ir a s ,—  P r z y sz ło  j u ż  dę trzec ie j  po­
ty c zk i  z  m a r o k a n a m i, która także  n ieko rzy s tn ie  
dla nich sk o ń c zy ła  s ię .  Pomimo to w s z y s tk o ,  
adąje  s ię  ż e  do w o jn y  n i e p r z y j d z i e , —  pon ie ­
w a ż  cesarz  marokański mial o s ta te cz n ie  z e z w o l i ć  
na w s z y s tk ie  zadania Kryncyi

Jeden z najznakomi t szych mie szkańców m u ­
zułmańskich w  Ii onsiantynie,  Engl i s  Bej,  p rzybra ł  
zupełnie ubiór  i obyczaj e f r a n c u z k i e ; synowie
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j e g o  chowani  są  w  religii  katol ickiej ,  i k lassy-  
c zue  pobierają  nauki .

W i a d o m o ś c i  z  f o p b z k d k i c i i  p o c z t .

— W arszaw a  25 L ipcu . —  
Ogłoszono postanowienie N. Pana 3 b. m. na

prośby wniesioną po r az  lici o u łaskawienie  Bo­
gumi ł ę  Kwi a tkowsk i e j ,  za zbrodnią morde r s twa  
prostego wyrok iem sądu kryni i .  b. województw 
Mazow .  i Kalisk. 25 marca  1823 r .  zapadłym,  
a 10  czerwca  t.  r . ,  w  sądzie Apel .  przez b. 
Wy dz i a ł  ka ssacy jny  z a t w i e r d z o n y m , na.  karę  
śmierci  przez ucięcie g łowy wykanae  się ma j ą ­
cą s k az an e j ,  k tór a to kara ukazem 26  grudnia 
1823  r.,  na dożywotne  w a ro wn e  więziąuie  z a ­
mienioną je j  zo s t a ł a ,  dalsze zaś  u łaskawienie  
nas t ępnym ukazem 22  lutego 1836  r .  odmówio ­
ne.  Z apa t r zy wszy  się na wnioski  Koinissyi R zą ­
dowej  Sprawiedl iwości  przeds tawione Nam przez 
Radę Admini st .  naszego Króles twa Polskiego,  
a mianowicie  że  za Kwia tkowską  p rzemawia j ą  
długie lata ka ry  j u ż  w yc i e rp i a ne j . osłabienie 
z tąd sił f i zycznych ,  tudzież przyk ładne  z a c h o - 
wau ic  się w w ięzi en iu ;  postanowi l i śmy zatnie- 
i i  i ń  powyższą  karę  na pięcioletnie zamknięcie  
w domu poprawy.  '

—  Petersburg  15 L ip ca . —
Rada P a ń s t w a ,  zgodnie z wnioskiem Senatu 

uchwa l i ła :  »Dla uzupcłuienla  s t osownych a r t y ­
ku łów zbioru praw p rzep i sać,  źc  met ryk i  u r o ­
dzenia i ch r z tu  dzieci r a u g  niższych w'ojskowej 
i mor skie j  służby,  wydzia łu  pocztowego i innych 
komend lub w ł a d z ,  mogą być w yda wa ue  na pa­
pierze bez s t ęplu,  nie r ozc iąga jąc j ednak  tego 
w y ją tku  do kance l is t ów wydzia łu  cywilnego.® 
Opinia ta na jwyże j  z a twierdzoną zos t ała  8  m a ­
j a r  l i . — W  jedtićj z toni przy wyspie  Kre-  
s t owskić j ,  z łowiono niedawno  2  jes io t rów ogrom­
nych przeszło |io 2  a r s zy ny  długości  maj ących,  
oba waży ły  11) pudów i zos t ały sprzedane za 
506  rubli a i syg.  Z j ednego z nieb wydobyto i- 
k r y  do 2  pudów,  której  funt  sp rzedawano ,  j a ­
ko  kaw io r ,  po 2  rub.  sr_

W  Odessie 2  b. in. bvla okropna b u r z a ,  lak 
s t raszl iwej  najdawnie js i  t ameczn i  mieszkańcy  
niepamiętają ; połączyły się bowiem na jgwa i tow .  
niejsza u l ew a ,  g r a d ,  prze raża jące  g r zmoty ,  
w iche r  z r yw a ją cy  dachy,  w yw rac a j ący  d rzewa 
« i. p.

—  Z Berlina. —
Jes t  te r az  zdecydowane™ . że król dnia 25

lipca stąd wy jeżdża.  Zawiezie  k ró łowę do Ischl, 
gdzie ] \ .  p a n j przez miesiąc cały wód uż yw ać  
będzie .  SLamląd uda się król do Wiedu i a  , po­
lem przez Szląsk po k i l kudniowym tam pobycie 
na wielki  przegląd wojska  do P ru s ;  s tamtąd ku 
końcowi  sierpnia do Berliua powróci  a w d r u ­
giej  połowic wrze śn i a  na r ewią  IV. korpusu a r ­
mii do Me rz ebm ga  zjedzie.  Tam też podów­
czas będzie obecnym kiól  I h , l0werski .

—  U icdcYt 12 Lipca-. —
Onegdaj tu te jszy  francuzki p()Se ł ,  lir. Fla

bau l t .  wy j echa ł  naprzeciw xżo ie  Klementynie

francuzkićj  do S ł oc k e r au ,  i t owarzyszy ł  j e j  do 
Ebcri thal .  Nas t ępny dzień przeznaczony b y ł  na 
przedstawienie  xżne j  u d w o m  i wielki  objnd 
w  Schóub run ;  ale że dzień 13 lipca jest dniem 
roczni cy  śmierci  xięoia Orleans.  a za tem dniem 
żałoby dla kró lewsko  francuzkićj  rodziny,  p r z e ­
to p r zy jmowanie  x i ę żn y  odłożone zos t ało do d.
15.

—  Poznań  19 Lipca. —
da lszy  lioinycucyi iiiartclowej.

Art.  5.  Gdy się w y d a rzy  przypadek ,  iż  zb ieg  
przed w yjśc iem  z s łużby  jednej lub drugiej z 
w y s o k ich  stron kontraktujących , j u ż  w przód  
zbieg ł  od wojska innego m onarchy  lub in n e g o  
p a ń s tw a ,  z  k lo tem  jedna z w y so k ich  stron k o n ­
traktujących za w a r ła  k o n w e n c y ą  k a r t e lo w ą , 
zb ieg  przec ież  taki ma być w y d a n y  tem u w o j ­
sku , od którego  na ostatku uciek ł.

1 Ar t .  6.  Obustronnym władzom wojskowym 
i cywilnym zabrani a się wyraźni e  p r z y jm o w a­
nie w' s łużbę wo j skową  osoby , k tór e jby  dezer -  
cyą i. drugos t ronnej  wojskowej  służby za pe­
wną lub też tylko za mającą podobieństwo do 
p r awdy  uważać  m o żn a ;  nie powinno one t a k ­
że przepuszczać  na gran icy podoficerów lub żo ł ­
n ie rzy  wojska państwa za śc i en ue g o , jeżel i  nie 
będą mieć paszpor tu lub dymissyi  od szefa lub 
duwódzcy oddzia łu,  do k tórego należeć o świad ­
czają .  Każdą bez takiego paszpor tu lub dymis ­
syi przez nie napotkaną  lub przez ich podw ła ­
dnych doniesioną im osob ę ,  która  przez p o w ie r z ­
chowne  oznaki  lub z innych okoliczności  zdaje 
się należeć do wojska  drugiego p a ń s t w a ,  po­
winny  a r e sz tować  n iezwłocznie  ze wszystkiemi  
znajdui ącemi  się przy niej r zeczami  i kazać  j ą  
wys łuchać  do p ro t oku łu ,  poczeui należy postę­
pować  według z aw ar t ych  w  ar t yku le  drugim po­
s t anowień .

Art 7. W y s o k ie  kontraktujące  s tr o n y  s t a ­
rać s ię  będą o prędkie i bez trudności zadość-  
czy n ie n ie  r e k w izy c y o m  do ich w ła d z  w y d a w a ­
nym . W  tym  n a w et  p rzy p a d k u , iżby  rek lam o­
wan e  osob y  przy ję te  by ły  w s łu żb ę  rządu , w  
którego  znajdują się  k r a ju ,  o k o l iczność  la nic  
będzie  w p ły w a ć  w ca le  na w yn ik ające  z obecne  * 
go artykułu  w z a jem n e  o bow iązk i .

Ar t .  8.  Wą tp l iwość  względem dokładności  
k tór egokolwiek z szczegółów w r ekwizycyi  "  V' 
r a ż on yc h ,  nie może być powodem do niewyda-  
nia zb iega ,  wy ją ws zy  wy mien i ane  w ar t ykule  
3 przypadki .

Art .  9 .  P r zy  w yd aw an i u  zbiega lub zobo­
wiązanego do s łużby w o j s k o w e j ,  z awsze  i bez 
wy ją tku  wydać  o r az  t rzeba metylko protokuł  
spisany przy a re sz towan iu  względem powodu i 
okoliczności t e g o ż ,  ale. t e ż ,  skoro na leży  do 
klassy osób podług a r t y k u ł u  2 ex oflicyo w y -  
daucmi być winnych , i rz eczy w o j s k o w e , k l ó r  
re  pos łużyły do odkrycia jego dczcrcyi .  Jeżel i  
zaś  n a l e ż y  do klassy o s ó b ,  k tór e  dopiero po za ­
szłej komunikac j i  s  resp.  władzami  woj skowe-  
mi iub w skutku szczególnej  r ekw izycy i  mają 
być w yda ne ,  wówczas  dla usunięcia wszelkich
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wątp l iwośc i , « i ż  jego wydanie  ma miejsce po­
dług wskazanych w niniejszej  umowie zasad ,  
z awsze  pokazać Irzeba oryginał  luli zawierzy* 
tclnioną kopię tyczącej  się onegoź r ekwizyeyi .

Ar l .  10.  .Miejsca pograni czne ,  gdzie dawniej  
odbywało się r egul a rne  wydawanie  zbiegów i 
innych  o sób ,  u t rzymują się i n ada l ,  i w p ra w ­
dzie tak d ł u g o , dopóki obust ronne władze  nie 
ułożą się względem zmiany w tym względzie.  
U rz ę d n i c y ,  k tór zy  sobie mają w tych miejscach 
poruczonc wydawanie osób,  o ile należą do s t a­
nu woj skowego lub cyw i lneg o ,  powinni  być 
przez właśc iwą władzę  wojskową łub cywilną,  
w ładz y  drugost ronnej  z nazwisk podani.

A l t .  11. Za u t r zyman ie  każdego zbiega łub 
zobowiązanego do. s ł użby woj skowej  , rachując 
od dnia ,  którego w celu wydania  go ex officio
I L • *lub za r ekw izy r yą  a re sz towany zos t a ł ,  w y n a ­
gradzać się będzie dziennie dwa i pół srebrnych 
groszy pruską grubą monetą  czyli pólósinćj ko- 
piiki s r eb rem.  Jeżel i  zbieg zabra ł  z  sobą kn- 
u.a s k a r b o w e g o ,  bonif ikować się będą od tegoż 
czasu każdy dzień na konia dwie macki  owsa  
i 8  fun tów siana ; w raz  z potrzebną s łomą i o- 
b rok  ten płacić się będzie podług każdoczaso-  
w yc b  cen targowych najbl iższego miasta W y ­
danie zbiega nastąpi najpóźniej  o śni dni po j e ­
g o ,  n iezwłocznie  po odkryciu go uskut ecznio-  
nem a re sz towan iu  , a koszta za j ego  u t r zyma­
nie mają także wzajemnie  tylko za przeciąg 8  
dni być wy na g ro dz o ne ,  wy jąw szy  iżby w y d a ­
nie onegoź w ła śc iwym w la d zu m ,  dla odległości 
miejsca schwytani a g o ,  łub dla innych dostatc 
czuie udowodnionych okoliczności nad pomieoio- 
ny przeci ąg czasu opóźnić się musiało.  Jeżel i  
zbieg dla choroby oddanym zost ał  do s zp i t a l a ,  
w ówc zas  rząd rekl amujący wynagrodz i  koszta 
dz ienne po t r zy  i pół s r ebrnych  groszy pruską 
grubą monetą  czyli po dziesięć i pół kopijki s r e ­
brem za cały czas  jego  w nim pobytu.

Arl .  12.  Jeżel i  prócz zbiega odk ry ły  także 
zostanie koń przez niego zab rany  i zwrócony 
r z ąd ow i ,  t e n ,  w skutek k tór ego doniesienia koń 
został  ' Pr zy t rzymanym odbierze o j  r z ą d u ,  k tó ­
r emu  j es t  w yd a n y m ,  nagrody siedm -i |iół tala­
ra pruską grubą monetą  (sześć rubli 75 kopijek 
s r ebrem.)

Doniesienie

A ro  5788.
WYDZI AŁ S P R A W  w K W  N K T U Z > Y C I I  ^  p o l . l C Y l  

W  S E N A C I E  K Z A D Z A C Y U

W olnego A iepod leg fego  i  ścisłe N eutra lnego  
M iar/a  K rakow a i  J eg “ Okręgu. 

Podaje do powszechnej  wiadomości  żc w 
myśl  uchwały Senatu Rządzącego z d. 13 lipca 
r. h. N,  3317 odbędzie się w bióracłi Wydz i a  
łu w  godzinach przedpołudniowych 0,1 dniu 20  
Sierpnia r .  b. publiczna i u plus  l i eylacya na

Ar t .  13. Celem wyp łacan ia  tej nagrody,  r ó­
wnie j ak  wyrażonych  w ar t .  l l  kosztów za u- 
t rzynianie , które w żadnym przypadku  nic mo­
gą być podwyższone,  każą wysok ie  ko n t r a k tu ­
ją ce  s t rony złożyć pewną summę p ien i ędzy ,  w  
ręce u r z ęd n ik ów ,  z której  ciż urzędni cy nieba,  
wnie przy wydawan iu  zbiega lut) osoby do s ł u ż ­
by wojskowej  zobowiązanej  i konia s ł u żb ow e­
go tak koszta żywności  na mocy obrachunku  , 
k tóry  przy wydaniu  przez t rudniącą s i ę ' em  d ru ­
gost ronną władzę w ra z  podany być winien,  ja- 
koteź  nagrodę za zajęcie konia skarbowego  w y ­
płacać mają.  Gdyby ob rachunek nic był dokł a­
d n y ,  co się nie może lak ł atwo zdarzyć  przy 
tak śeislem ust anowieniu  k*voty nagrody i k o ­
sztów  ży w n o śc i ,  to wsze lako  wyplata  obracho ■ 
waoćj  summy ma na s t ąp i ć , i dopiero później ma 
być dochodzoną reklatnacya w tej mierze , w y ­
j ą w sz y  j e d y n e  przypadek , gdzieby za w ar t e m u  
w ar t .  9  post anowieniu  względem rów no cze sne ­
go wydania  znalezionych przy zbiegu rzeczy  
woj skowych lub | iokazania oryginalnej  r ekwizy -  
oyi lub zawier zy t c ln ionć j  kopi i ,  nie uczyniono 
z a d o s y ć , wr k tórym to razie  nie płacą się ani 
nagroda za u j ęc i e ,  ani koszta  za żywność .

!Iłiilszij ciątj nastąp i.)

PRZYJECHALI DO KIUKOW A.
O d dnia  ‘28 do dnia  29 L ipca .

Z w ic i  k o w s k a  J ó z e fa  oh . ,  W i t w i c k i  M ik o ła j ,  C h e ­
łm s k i  J ó z e f ,  O s t r o w s k i  B r u tu s  o h . ,  W i e l o p o l s k a  
P a u l in a  l i r . ,  B y s t r z o n o w s k .  M axvm i! ian  , C l i . i rc inza  
J ó z e f ,  P e r s k i  T y m o t e u s z  o h . ,  Z a k r z e w s k i  W ł a d y ­
s ł a w  o h ,  B r z e c h w a  J ó z e f ,  z P o l s k i ;  - -  W y c z ó ł ­
k o w s k i  o h . ,  C a n ta cu  , S t a r z y ń s k i  S l a n i s t a w  e h . ,  
Bi żeście ń sk i  A l c s a n d e r ,  K o ta r s k i  J ó z e f  o h . ,  7. G a ­
l icy  i ;  - -  W a l i c z e k  L in u s ,  S c h i n d l e r  J u l i u s ,  z P ru s s .

W y je c h a li  z  K rakow a  
L i c h t c n s l a d t  H e n r y k ,  Mai < i s z e w s k a  E l e o n o r a  

o h . ,  F i l i p o i f  M i k o ł a j , R e m is z e w s k i  A m b r o ż y  o h . ,  
S la sk i  A d a m ,  B z o w s k a  E l ż b i e t a ,  B i n k o w s k a  T e ­
k la  , Z a r z e c k i  S t a n i s ł a w ,  P o p o w  F r a n c i s z k a ,  K o -  
n o n u w ie z  B a rb a r a  , K o r c z y ń s k a  Z u z a n n a  , O ś l iń s k a  
J ó z e f in a ,  K o t k o w s k i  J ó z e f  o h . ,  do  P o lsk i .  —  S t a ­
d n ic k a  A p o lo n ia  l i r . ,  Z a g ó r o w s k i  J ó z i f ,  Billu E m i ­
l ian ,  O r ł o w s k i  J a k ó h ,  J a s i ń s k i  M ayynTtl ian j  O r ­
ł o w s k i  L e o n ,  L i s o w s k a  F r a n c i s z k a ,  d o  G a l i c y i ; 
B u k o w s k a  B uza  h r . ,  S l e i n c i t  J o a n n a ,  S z y m a n o w ­
sk a  Z u z a n n a  , do  1’n is s .

Urzędowe.

pr/ . rdaż domtt IN. 323 w Gm. U | i( bursą m u ­
zyczną z w a n e g o ,  przy ul icy Szewskie j  sy tuo ­
wanego .  Ge na do p i erwszego w yw oł an i a  w i- 
l aś c i . z łp .  9 . 961  g r .  2 naznacza  s ię.  Chęć  li­
cy towania  maj ący  z łoży na m d iu m  zip.  1000.

Kraków d. 24 Lipca 1844  r

Sena to r  P r e z W i j ą c y ,
I t O P F F .

O 1’ ) Referendarz L. JFolJ]'.


